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Przełom  w  Niemczech
Hitler na czele wajska. Ribbeatrapa kieruje polityką zagraniczna. 

Głosy prasy. Radaść(I) w endecji

W alki w  Hiszpanii
Wczoraj pisaliśmy obszernie o 

przełomie niemieckim. Jest to zwy 
ciestwo par Hi nad armią. To zwy­
cięstwo wprawdzie zawiera w so­
bie zarodki dalszych konfliktów 
wewnętrznych (może spowodo­
wać niezadowolenie w armii), aie 
zarazem może PRZYŚPIESZYĆ 
AGRESYWNE KROKI W  POLI­
TYCE ZAGRANICZNEJ. Wszak 
kola armii odgrywały rolę raczej 
czynnika hamującego. Tym bar­
dziej więc dziwna wydaje słe ra- 
dość endecji, która CIESZY SIĘ 
z przełomu w  Niemczech — w na 
dzid, że w  ten sposób „upada ' 
koncepcja sojuszu Niemiec z Z. 
S. S. R. Endecki dziennik zapew­
nia, że dokonany przełom ma cha­
rakter „pokojowy" ( I) .  Zaślepie­
nie czy manewr?

Dziś podamy, za różnymi dzien­
nikami, kilka głosów prasy. An­
gielska uważa, że odbvł się pora­
chunek ze starym „Junkiershwem" 
(szlachtą). Francuska słusznie 
raż* obawę, że konflikty między­
narodowe zostaną przyśpieszone. 
Czeska jest mocno zaniepokoiona 
— że agresja kieruje się w  stronę 
Czechos’owacji.

We FRANC JI decyzje kanclerza 
Hitlera ocenia się. jako szczególnie 
doniosłe i  wyciskające nawet pe­
wne NOWE PIĘTNO na obliczu 
Trzeciej Rzeczy. Niektórzy posu­
wają się nawet do twierdzenia, że 
państwo narodowo -  socjalistycz- 
ne rozpoczęto TRZECIĄ FAZĘ swe 
go Istnienia. Pierwfza trwać mia­
ła od ob!ęoia władzy przesz partię 
do krwawei „czystki" dnia 30-go 
czerwca 1934 roku. Druga zaś bę­
dąca okresem walki o „totaliza- 
f ’ę“  sił zbro!nvch. zakończyła się 
obecnym zwycięstwem.

Reformy w orkow e wzbudziły 
również zainteresowanie, zwłasz­
cza, że natychmiast zwrócono u- 
v/2«rę na ich podobieństwo do n’e 
dawne! recrginizactj obrony na- 
rodowej we Francji. Jednocześ­
nie jednak n’e ukrywa się. iż nowe 
przeobrażenia, łącznie z przejś- 
ciem naczelnej władzy goapodar. 
czej w  ręce gem. Goeringa. ozna­
czam niewatoliwie DALSZY ETAP 
NA DRODZE DO ZAMIENIENIA 
RZESZY W  JEDEN OBÓZ W O­
JENNY, pozostający pod władzą 
kanclerza i  Fiilirera.

W  ANGLII (wedle depeszy „Kur 
Warszawskiego") bezkrwawa „czy 
sika" w  Reichswehrze niemieckiej 
przez zwolnienie 15 wybitnych g« 
rerałów przyjęta została (w  Lon- ‘ 
dynie) jako zaledwie POCZĄTEK 
ROZGRYWKI między nazistami a 
kastą junkrów, która od czasu Fry 
deryka Wielkiego posiadała w 
swym ręku nie tvlko armię, ale wy 
wierała często decydujący wpływ 
na politykę zagraniczna. Nie wy­
łącza się możliwości dalszych li­
cznych dymis'j wyższych ofice­
rów Re!chswebrv a w  każdym ra 
złe—ZNACZNEGO OSŁABIENIA 
SPOISTOŚCI WEWNĘTRZNEJ 
ARMII.

Wreszcie w  CZECHOSLOWA- 
CJI zmiany wewnę‘rzno -  politycz 
ne, jakie zaszły w Niemczech, w y­
wołały we wszystkich warstwach 
społeczeństwa czechosłowackiego 
Z TRUDEM TAJONY NIEPOKÓJ.

Sfery rządowe wobec wypad­

ków zachowują wprawdzie jak naj 
dalej idącą rezerwę, nie mniej je . 1 
dnak jest wiadome, źc oceniły 
przesunięcia w  łonie gabinetu Rze 
szy. jako stanowcze zwycięstwo 
partii hitlerowskiej nad czynnika­
mi wojskowymi 1 konserwatywny­
mi Niemiec i JAKO ZAPOWIEDŹ 
ZAOSTRZENIA KURSU POLITY. 
CZNEGO W  DZIEDZINIE WE- 
WNĘTRZNEJ I ZAGRANICZNEJ.

W  kołach politycznych, nie zo­
bowiązanych do rezerwy, daje się 
jawnie wyraz obawom, że nomi­
nacja von Ribbentrop n  w  miejsce 
bar. von Neuratha ZACIĄŻY NA 
STOSUNKACH MIĘDZY PRAGĄ 
A BERLINEM i że wezmą górę 
tendencje wygrywania partii Heln 
l&inowsklej przeciwko rządowi 
czechosłowackiemu.

A teraz przejdźmy do głosów 
polskich. „Dziennik Narodowy" 
— iak wspomnieliśmy — CIESZY 
SIĘ...

Ola k°«m najważniejsza sprawa.
Jeśli chodzi o Niemcy. ie--t t°, by 
upadla tam władzo Hitlera, ten 
będzie “czywiście biadał nad tym., 
ie  „partia" zwyc'ężyła woJrU®. 
Kto jednak ma przed oczyma 
Netncy, a me Hitlera, ten uzna, 
żc przewaga władzy cywilnej nad 
w»j--Ii«wą w tym kraju jcet NIE 
TYLKO ZGODNA Z POJĘCIAMI 
O ŁADZIE I PORZĄDKU PAŃ- 
RTWOWYM(i) lecz także ODPO­
WIADA NASZYM INTERESOM 
na terenie polityki zagranicz.nej.

I  jeszcze jedno! — Zatarg m*ę. 
dzy władzami cywilnymi a w°jrko. 
wymi w Niemczech JEST DOSKO 
NAŁĄ GWARANCJĄ POKOJU.

„DOSKONAŁA GWARANCJA 
POKOJU"... Warto sobie to zapa­
miętać.

Zgoła inaczej, a raazej wręcz 
przeciwnie ocenia nową sytuacja 
wczorajszy „Kurier Warszawski" 
piórem St. St. Pisze w  art. p. t. 
„Gorąco będzie w Europie", że roz 
nnczvna się ERA WIELKIEJ PRZY 
GODY:

Odtąd zatym polityka Trzeciej
Rzeszy będzie już tylko nacj°nal- 
gOejalistyezna, A wiec zaczynaia. 
ca d re je  od siebie ŻYWIOŁOWA.

I  kto wie. czy nie ten obraz na­
leżałoby s°b!e utrwalić w Oczach: 
ohraz rozpętanego żywiołu, pf?E- 
ŻNEGO NA ZEWNĄTRZ POZA 
GRANICE RZESZY.

Bo jednocześnie p°wsfaje, ró­
wnież, przy osobie Fiihrera, osobi. 
sta tajna rada p°lityki zagranicz­
nej. do której wch°dzą główni 
przewódcy stronnictwa nacj°nal. 
socjalistycznego i obecnie główni 
doradcy wojskowi. Wykonawca zaś 
tei polityk! aostaje p. v«n Riben- 

l"t pięciu,
TWÓRCA TRÓJKĄTA 

BERLIN _  RZYM — TOKIO, 
WCIELENIE DUCHA WIEL. 
KIFJ PRZYGODY NA GRUNCIE 
MIĘDZYNARODOWYM.
GORĄCO MOŻE BYĆ W EURO­
PIE.
Czegóż więc tak cieszy się en­

decja? Czy stoi na gruncie „w ie l­

kiej przygody"? Czy sądzi, że 
„duch wielkiej przygody" jest ko. 
rzystny dla Polski? Nie, chce po­
no wierzyć, że to wszystko urno- 
cni pokój....

C.

Ministerium obrony narodo 
wej ogłosiło w Barcelonie na­
stępujący komunikat: Po cięż­
kiej walce nieprzyjacielowi uda 
io się zająć Pancrudo. Poza tym 
na froncie armii Levantu mc 
szczególnego. Na odcinku Mie 
la de Teruel wojska rządowe 
zajęły wzgórze 1040. Na froncie 
Andaluzji zanotowano intensyw

ną działalność lotnictwa nie­
przyjacielskiego. Strąciliśmy 
dwa samoloty powstańcza. Je 
den samolot rządowy został 
strącony. Powstańcy, poniósłszy 
ciężkie straty, zdołali zająć 
Sierrą Alcorcon.

Jak i  Barcelony donoszą, na 
północ od Teruel powstańcy podję­
li natarcie w kierunku Pancrudo,

K O N T R  - C ZY S TK A
Nie ma obecnie większego za­

dania w pracy par i i  — pisze „Pra 
wda" — w artykule Bratanowskie 
go, sekretarza moskiewskiego ko­
mitetu partyjnego, niż przyjęcie 
s powr°tem do partii niesłusznie 
usuniętych uczciwych komunistów 
w terenie, wyznaczonym przez ple 
num centralnego komitetu partii 
i pociągnięcie do odpowiedzialno 
ści „karierowiczów i oszczerców".

W myśl te j zasady odbywa się 
w całym kra ju  masowe przywra­
canie na łono partii usuniętych 
bez należytych powodów człon­
ków, jako „wrogów ludu". Biuro 
moskiewskiego komitetu partii 
po rozpatrzeniu 104 odwołań przy 
jęło spowrotem do partii 62. Je­
dnocześnie prowadzona jest kam­
pania przeciwko dotychczasowym 
„czyścicielom", którzy przeholo­
wali w gorliwości.

(O te j kontr - czystce podaliś­
my wczoraj streszczenie).

BR A K I GOSPODARCZE
„Prawda", nawołując w artyku 

le wstępnym do oszczędzania e- 
nergii elektrycznej, stwierdza, że 
w ciągu 20 lat władze sowieckie 
w produkcji energii elektrycznej 
sowiety przesunęły się z 15 miej­
sca na 3-cie. K ra j posiada pierw­
szorzędną technikę, doświadczone 
kadry „stachanowców" i  „sztur­

Z żyda ZSSR
mowców" — pisze dziennik — a 
elektrownie posiadają w ielki dług 
wobec państwa. Moskwa, Lenin­
grad i szereg innych centrów cier 
pi na brak energii elektrycznej, 
mimo, że posiadają potężne elek­
trownie, które nie są wykorzysty­
wane z powodu różnych braków. 
Elektrownie, należące do systemu 
głównego centrum energetyczne­
go, wykonały plan w roku ubieg­
łym w 89,4 procent, co stanowi n e 
dobór 3 miliony klw'goda. energii 
elektrycznej. Główną przyczyną 
niewykonania planu jest zapu­
szczenie elektrowni wskutek nie­
chlujstwa i braku dyscypliny 
wśród robotników. Brak energii e- 
lektrycruej pociąga za sobą dezor

gan>/ację pracy w fabrykach i 
przedsiębiorstwach.

Według „Iaw iestij", iueba od­
remontowanych traktorów na 
I-go lutego w całym związku *<»• 
wieckim wynosiła 132,449 sz<nk, 
ęo stanowi 54 procent planu. Peł­
ne wykonanie remontu w niektó­
rych republikach, krajach i ob­
wodach waha się od 27 do 40 pro 
cent.

Do 1-go lutego oczyszczono za­
ledwie 55 procent nasion.

Te same niedociągnięcia pod­
kreśla w artykule wstępnym „So- 
cjalietiezeskoje Ziemledielje", pi- 
sząc, że szczególny niepokój wy­
wołuje przebieg remontu trakto­
rów i przygotowanie nasion.

celem powstrzymania przedostają­
cych się na odcinek Singra oddzta 
łów rządowych. Pancrudo, które 
powstańcy zajęli pod koniec bar­
dzo ciężkiego dnia, poJotone jest 
na południowy zachód Montaiban. 
Dokoła Teruel na odcinku La 
Muela wojska rządowe zajęły 
wzgórze 1040, posiadając już 
wzgórze 1076. Wojska rządowe 
mogą w ten sposób chronić niemal 
w całości zaopatrywanie się, oraz 
ruch na drodze Teruel — Villaslar. 

„ODPOWIEDŹ" GEN. FRANCO.
Radio Nacional w Salamance 

nadało w sobotę wieczorem komu­
nikat, stanowiący odpowiedź na 
protesty Barcelony przeciwko bom 
bardowaniu miast, położonych na 
tyłach frontu. Komunikat przypo­
mina, że to wojska rządowe roz­
poczęły bombardowanie miast, nie 
przedstawiających żadnego zna­
czenia wojskowego, jak Algesiras, 
Tetuan i Ceuta. Następnie komu­
nikat wyłuszcza powody, dla któ­
rych eskadry powstańcze bombar­
dowały niektóre ośrodki: samoloty 
powstańcze bombardują wyłącznie 
objekty wojskowe (?), podczas 
gdy wojsna rządowe dla celów 
propagandy usiJują dowieść cze­
goś wręcz przeciwnego. Barcelona 
liczy przeszło 180 objektów w o j­
skowych.

Stosunki w ło s k o -b ry ty js k ie
Korespondent dyplomatyczny 

„Sunday Times" ogłasza interesu­
jący artykuł o widokach porozu­
mienia brytyjsko • włoskiego, w 
którym stwierdza, że w Londynie 
coraz bardziej wzrasta świado­
mość znaczenia usunięcia nieporo 
zumień między tym i państwami. 
Szybkie przyjęcie przez Rząd wło 
akł propozycji brytyjskich w spra

Walki w  Chinach
Sytuacja  pod łb n k in e m

wie bardziej stanowczej akcji 
przeciwko korsarstwn na Morzu 
Śródziemnym sprawiło w Londy­
nie jaknajłepsze wrażenie i oży­
wiło nadzieje, że możliwa jest rów 
nież większa, niż dotychczas współ 
praca brytyjsko - włoska w dzie­
dzinie polityki nieinterwencji w 
Hiszpanii(Pl)

K on flik t hiszpański u późnił bar 
dziej, niż którykolwiek z innych 
czynników zbliżenie brytyjsko- 
wloskie i  z tego też powodu w ko­
łach miarodajnych utwierdza się

prtekonanie, że celowym byłoby 
szczere omówienie zagadniania hi 
szpańskie go w dwustronnej rozmo 
wie pomiędzy Rządami b ryty j­
skim i w łoskim ; o ileby się udało 
uzyskać brytyjsko • włoskie poro­
zumienie w odniesieniu do kon­
flik tu  hiszpańskiego, to wytwo­
rzyłaby się całkowicie nowa sytu­
acja, kóra mogłaby doprowadzić 
do ogólnego polepszenia się sto­
sunków angielsko - włoskich za­
równo na Morzu Śródziemnym 
ja k  i  na Bliskim  Wschodzie.

Przedstawiciel armii japońskiej 
oświadczył, iż wojska, które posu­
wają się w dalszym ciągu na pół­
noc i zachód od Pengpu, osiągnę.

krętów wojennych krąży u wybrze 
ży południowo - chińskich, —  w 
pobliżji ufortyfikowanych punktów 
strategicznych Bccca Tigris, Paon,

h i j. M  w Fnitii
ly DECYDUJĄCY SUKCES w re -. Hoileng, Masukang i Czekka. Uj- 
jonie Fangczan, zadając ciężkie ście rzeki Perłowej zostało wczo-
straty Chińczykom, którzy walczą 
w  bezładnym odwrocie i  nie sta­
wiają już poważnego oporu.

Chińska agencja prasowa Cen­
tra l News stwierdza pewne PO­
LEPSZENIE SYTUACJI W OKO­
LICY KANIONU, zaznaczając jed 
nak, że przeszło 20 japońskich o-

raj rano zamknięte, celem zapobie­
żenia od tej strony atakom japoń­
skim. Okoio 40 samolotów japoń­
skich ATAKOWAŁO WCZORAJ 
ORUPAMI KANTON.

Byty minister skarbu, Paul Rey- 
rtaud, jeden z przewódców stron­
nictwa centrowego „Altance De- 
mocratique“ , od pewnego czasu 
prowadzi intensywną akcję pol:- 
tyczną na rzecz utworzenia Rządu 
„U n ii narodowej" z udziałem ko. 
munistów. P. Reynaud wychodzi 
z założenia, iż obecna sytuacja 
międzynarodowa jest tak poważna,

P o g o d a  w  P o l s c e

B®a i Ił iii i wst ra tli! a fi
Kierownictwo belgijskiego bloku 

katolickiego uchwaliło wniosek, 
domagający się od Rządu możliwie 
najszybszego mianowania amba­
sadora w Rzymie z wszelkimi za­
strzeżeniami co do uznania de 
„ ju rę " sytuacji, powstałej w wy. 
niku wojny abisyńskiej. Wniosek

domaga się również, aby dla umo­
żliwienia ewentualnej interwencji u 
obu stron walczących na rzecz hu­
manitarnych metod walki, oraz dla 
ochrony interesów belgijskich w 
Hiszpanii poivs7dńczc/ Belgia re­
prezentowana by!fl również pfzy 
Rządzie w Burgos.

Komunikat meteorologicżny z 
dnia 6 lutego 1938 t.

Stan pogody w Polsce wczoraj 
o godzinie 7-ej rano.

Rankiem dnia wczorajszego w 
zachodnich dzielnicach Polski było 
pogodnie lub dość pogodnie. Poza 
tym utrzymywała się jeszcze pogo­
da pochmurna i  miejscami mglista. 
W  Wielkopolsce oraz miejscami 
ra  Pomorzu i na wyżynie Mńiopoł 
ski utrzymywały się w nocy przy­
mrozki.

W  Warszawie o godz. 11-ej by 
Io pogodnie przy &abym wietr/e 
południowym. Temperatura wy no 
sita 7.9 s t, ciśnienie — 760.9 mm

Przewidywany przebieg pogody 
w dniu 7 b. m.

Po mglistym ranku w ciągu dnia 
dość pogodnie przy słabym wietrze 
miejscowym z przewagą kierun. 
ków zachodnich. Nocą przymroz. 
ki, a w ciągu dnia wzrost rempe. 
ratury DO 10 ST. NA ZACHODZIE 
KRAJU. Widzialność dość dobra.

że Francja, której stale zagraża 
wojna, musi wyjść z bierftego sta- 

defensywy dyplomatycznej i
przejść do energicznej akcji.

Akcja ta, prowadzona zarówno
w kuluarach parlamentarnych, jak 
i publicznie, wywołała duże poru­
szenie- w opinii.

Koncepcja współpracy z ZSSR. 
i z komunistami wywołała pow­
szechną krytykę i sprzeciwy na 
prawicy. Cały szereg działaczy 
i dziennikarzy narodowych odgro­
dził się kategorycznie od tych po- 
mysWw Reynaud, a Flandin na la­
mach „Paris Soir" zaznaczył, że 
Reynaud wystąpił tylko we włas­
nym 'mieniu.

Zakaz werbowania 
ochotników w Szwecji
Rząd szwedzki wystąpił do parlam-n- 

ta z wnioskiem o przedłużenie ustawy, 
zebroiiiująrcj werbunku ochotników do
Hittpanii, do dnia 28 lutego 1939 r. lub 
do daty późniejsaej. którą Rząd ustali.
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„ m o c a r s t w o w i ”  d o  „ o e u t r a l u B j  ‘  P o l s k i Bojkot-nie! Wojna-tak!
Delegaci państw ex-neutral- 

oych, które dawniej przodowa­
ły wśród wielbicieli idealizmu 
genewskiego, wystąpili na tego­
rocznej sesji z propozycjami, 

odkopującymi istotną wartość 
igi Narodów. Pakt genewski 

przewiduje mianowicie, że w ra­
zie stwierdzonej napaści człon­
kowie Ligi są zobowiązani 
przyjść stronie napadniętej z 
pomocą. Otóż delegaci państw 
ex-neutralnych stanęli na sta­
nowisku, że członkowie Ligi po 
■winni być od tego zobowiązania 
uwolnieni.

Doświadczenia ostatnich lat 
— oświadczył delegat szwedzki, 
p. Unden — słabość Ligi Naro­
dów i ogólne położenie politycz­
ne doprowadziły do zrozumie­
nia, że system sankcyj nie może 
innkcjonować obowiązkowo i 
automatycznie.

Dr. George, delegat szwajcar­
ski, poparł inicjatywę szwedz­
ką, domagając się, żeby 16 ar­
tykuł paktu, dotyczący obowiąz 
kowej pomocy, przekształcić na 
łaknltatywny, to znaczy, żeby 
od swobodnej i indywidualnej 
decyzji każdego członka Ligi za­
leżało, czy przyjdzie napadnię­
temu członkowi z pomocą.

Delegat holenderski, p. Rut- 
gers stanął na stanowisku, że 
już dokonała się milcząca rewi­
zja paktu i że zobowiązanie 
sankcyjne jest martwe i pogrze­
bane. Pogrzebany jest pokój 
niepodzielny, a do Ligi zastoso 
wał p. Rutgers stare przysło­
wie: każdy dla siebie, a Bóg dla 
wszystkich.

Co takiego zaszło, że ex-neu- 
tralni gotowi pozostawić Ligę 
łasce Opatrzności, oczywiście z 
zachowaniem wszystkich pozo­
rów moralności genewskiej?

Prezydent Szwajcarii, p. Mot­
ta, wyjaśnił w odpowiedzi na 
interpelację w parlamencie, że 
Szwajcaria musi domagać się 
pełnej neutralności. Lidze Na­
rodów grozi niebezpieczeństwo, 
że nawet niechcąco przekształ­
ci się w koalicję, która się prze­
ciwstawi innej koalicji. Gene­
wa nie powinna za żadną cenę 
stać się siedzibą takiej koalicji.

B. Wysoki Komisarz Ligi Na­
rodów w Gdańsku ,p. I. A. van 
Hamel, w czasopiśmie „Foreign 
Affairs" przedstawił stosunek 
Holandii do Ligi Narodów. Ho­
landia chce zachować przede 
wszystkim swą neutralność i 
dlatego nie chce być zaangażo­
wana w zbiorowym bezpieczeń­
stwie. Nie szuka ona żadnych 
sojuszów. Nawet sojusz z An­
glią nie stanowiłby pewnej pod­
stawy dla polityki holender­
skiej. W krytycznym momencie, 
np. w razie inwazji nieprzyja­
cielskiej, byłoby możliwe, że 
musiałaby przyjąć pomoc z ze­
wnątrz. Nie może jednak z gó­
ry powziąć żadnego planu i za­
wrzeć żadnej umowy.

Nie w konstrukcji paktu ge­
newskiego tkwi błąd, który 
miałby być naprawiony. JeżeU 
państwa ex-neutralne godziły 
się dawniej na cały pakt, to dla 
tego, ponieważ po pokonaniu 
państw centralnych przewaga 
państw pokojowych, należą­
cych do Ligi, była bezsporna i 
ewentualny napastnik musiał 
się liozyć z tą przygniatającą 
przewagą. Słyszymy nieraz, że 
grozi niebezpieczeństwo starcia!

„Przełomowe) z przed 45 lat
W  naszym starym „Przedświ­

cie" londyński z r. 1893 można 
przeczytać taką oto koresponden­
cję z Moskwy:

„W  Moskwie na wykładzie
Janżuła (w  uniwersytecie) kie­
dy ten krytykował prześladowa­
nie żydów (na lekcji o podat­
kach na Żydów w  wiekach śre­
dnich etc.) jeden ze studentów 
wstał i  przerwał: „Jeżeli rząd 
pędzi żydów, to tak potrzeba; 
należy ich bić, rżnąć ete.“ . Na 
to  Janżuł: u nas nie ma Ży­
dów, (w  języku rosyjskim sło­
wo Żyd ma znaczenie pogardli­
we. Red.) jest obywatel żydów 
•k i („jewrej-grażdanin") i  dzi- 
w i się, że studenci mogą uży­
wać tak ostrych wyrażeń i  da­

bloków ideologicznych. Tymcza 
sem, jak dotychczas, konflikty 
zbrojne, które zachwiały poko­
jem świata, wynikły nie tylko z 
przyczyn ideologicznych, lecz i 
z bardziej materialnych intere­
sów. Jeżeli więc grozi niebez­
pieczeństwo zbrojnych konflik­
tów, to wskutek imperializmu 
terytorialnego i gospodarczego 
państw osi Berlin — Rzym — 
Tokio i wskutek fatalizmu nieo­
graniczonych zbrojeń.

Państwa ex - neutralne, jak 
Szwajcaria, Holandia, Szwecja, 
liczą się z tym niebezpieczeń­
stwem i zapowiadają z góry, że 
nie chcą ponieść żadnego ryzy­
ka i że w razie konfliktu zbroj­
nego zachowają neutralność. 
Zapewniają sobie powrót do 
polityki, którą prowadziły z po 
wodzeniem (dla siebie) podczas 
wojny światowej.

Oś Berlin — Rzym wywiera 
resję na państwa mniejsze, że- 
y przekształciły Ligę Narodów 

.na instytucję platoniczną. Póło- 
ficjalna „Berliner Boersenzei- 
tung“ w artykule p. t. „Macht 
z uczuciem triumfu chełpiła się 
zdobytą potęgą Niemiec: nie 
tylko traktaty pokojowe są roz­
darte, lecz Liga Narodów jest 
ruiną, a stanu obecnego nie bę­
dzie można już dłużej utrzymać. 
Obawy p. Motty — obwieściła 
półoficjalna włoska „Informa 
zionę diplomatica" — jest już 
faktem realnym. Liga Narodów 
jest koalicją państw, która sta­
ra się zorganizować siły prze­
ciw innej grupie państw.

Jeżeli min. Beck w swym 
expose sejmowym zastrzegał 
się przeciw angażowaniu Pol 
ski w blokach ideologicznych, 
to w Genewie zastał już sytua­
cję, w której nie można było po 
wołać się tylko na politykę an 
ty-ideologiczną. Trzeba było 
zająć stanowisko polityczne. 
Domagał się wprawdzie min. 
Beck „równowagi pomiędzy 
prawami a obowiązkami", ale 
dodał, że „istotne decyzje mu­
szą być pobierane indywidual­
nie przez Rządy suwerennych 
państw*’. Jeżeli pierwsze żą­
danie jest bezsporne, to co do 
drugiego pozwolimy sobie zau­
ważyć, iż mimo odmiennej sty 
listyki równa się ono stanowis­
ku, zajętemu przez przedstawi 
cieli państw ex-neutralnych i 
uprawiających politykę neutral­
ności

Państwa ex - neutralne ma­
ją za sobą doświadczenie 
z wojny światowej, które je 
uprawnia do nadziei, że potrą 
fią i w przyszłości utrzymać swą 
neutralność. Są poza tym kon­
sekwentne w swej neutralności, 
ponieważ nie wchodzą w żadne 
sojusze wojskowe. Ale czy Pol 
ska może być neutralna? Czy 
geograficzne położenie Polski 
pozwala na taką neutralność? 
Czy bezpieczeństwo Polski jest 
bezsporne, że może oddawać się 
marzeniom o swej neutralności?

Zawierając w styczniu 1934 r. 
pakt porozumienia i nienapa- 
dania z Niemcami, Polska za­
strzegła swe prawa, oparte na 
pakcie genewskim. Jaką prak­
tyczną wartość ma teraz to za­
strzeżenie, skoro min. Beck za­
leca sprowadzenie Ligi Naro­
dów do roli platonicznego klu­
bu dyskusyjnego?

Moglibyśmy zrozumieć tę po

lej chce wykładać. Wtedy całe 
audytorium zaczyna protesto­
wać przeciw Janżułowi, który 
musiał wykładu zaniechać, bo 
mu studenci nie pozwolili go do 
kończyć. Działo się to w  stycz­
niu 1893 r.“ .
Nasi „oenerowcy** głoszą swój 

„przełom" jako ostatni „krzyk mo­
dy". A  oto już równo przed 45 
laty moskiewscy oenerowcy robili 
kubek w  kubek takie same „prze 
łomy". Były to czasy najczar­
niejszej reakcji carskiej, która 
szczególnie dawała się we znaki 
narodom ujarzmionym, m. in. Po­
lakom.

Czy ^oenerowcom" nie wstyd, 
tego rodowodu?

litykę w stosunku do Ligi, gdy­
by ona była prowadzona w po­
rozumieniu ze sprzymierzoną 
Francją i z Anglią. Wszak ze 
swej oficjalnej wizyty londyń­
skiej wrócił min. Beck z zapew 
nieniem, że Polska może liczyC 
na „ligową" pomoc ze strony 
Anglii i to zapewnienie było 
wówczas otrąbione przez prasę 
informowaną na ul. Wierzbo­
wej, jako wielki sukces. Można 
by zrozumieć odwrót od Ligi 
gdyby w miejsce ligowej wza 
jemnej pomocy Polska wzięła 
udział w przygotowaniu innego 
bardziej realnego systemu bez­
pieczeństwa...

BENEDYKT ELMER.

Psychoza i skleroza
Jeżeli ktoś nosi nazwisko Stern, 

to można mieć wątpliwości co do 
jego aryjskiego pochodzenia, ale 
nie można z całą pewnością twier­
dzić, że to żyd. Ale gdy tenże sam 
Stern ma w dodatku na imię E- 
liasz, to można głowę dać, że nie 
jest to ani Wielkorosjanin, ani Ja­
pończyk, ani czystej krw i Rumun, 
ani nordyk, lecz rasowy semita, i 
to nie z tych semitów, co, ja k  Ara­
bowie, biją Żydów, ale właśnie z 
pośród tych bitych semitów.

A jeśli semita dr. Eliasz Stern 
dokonywa epokowego wynalazku 
leczenia sklerozy i  ischiasu przy 
pomocy witaminy Beta 1, to wy­
znawcy teorii rasistowskich i  pa­
ragrafów norymberskich nie po. 
winni korzystać z  tego wynalazku, 
jako poczętego z ducha obcego poi 
skiemu duchowi. Bo jeśli utwory 
poetyckie Tuwima i  He mara, jako 
obce duchowi polskiemu, są we­
dług interpelacji posła ks. Downa- 
ra szkodliwe dla Polaka, to co są- 
dzić o wynalazku dr. Eliasza Ster­
na, który będzie stosowany w po­

Przegląd prasy
„DUCE" — DAWNIEJ A DZIŚ.
W niedzielnym belgijskim brat­

nim „Le Peuple" tow. Vandervel- 
de opowiada ciekawe rzeczy o 
Mussolinim. Nieraz się ju t  zdarza­
ło, mówi, że jakiś młody towa­
rzysz, bardzo „radykalny", kryty­
kował moje „centrowe" stanowis­
ko z pozycyj ultra -  lewicowych. 
A  potym okazywało się, że dziw­
nym zbiegiem okoliczności znalazł 
się w  obozie ultra -  prawicowym, 
poprostu faszystowskim. Dziwny­
mi bowiem drogami chodź; cza­
sem ludzka psychika.

Pamiętam, ciągnie dalej tow. 
Vandervelde, w  r. 1903 miałem od­
czyt w  Lozannie na temat: „So­
cjalizm a religia". Do dyskusji 
zgłosił się pewien młody człowiek, 
który ostro mnie zaatakował za 
„oportunizm". Mój antyklcryka- 
lizm —  dowodził młody mówca— 
jest zbyt „letni"... Trzeba w spra­
wie kościoła — wołał z tempera­
mentem — stanąć na stanowisku 
Woltera: „Zdeptać gadzinę!" Ten, 
kto nie stoi na tym stanowisku, 
jest poprostu „zdrajcą Rewolu­
cji"...

Któż to był, ten młody czło­
wiek? „Gazette de Lauzanne" po­
tym to wykryła. Był to — Mus­
solini... Tak, ten sam. Mussolini, 
który potym (już jako ,duce“ ) 
zawarł umowę z papieżem i t. d. 
A wówczas —  w  dyskusji—Mus­
solini zaatakował Vanderveldego. 
także za to, że w domu robotni­
czym w Brukseli znajduje się o- 
braz, przedstawiający Chrystusa. 
Trzeba wyrzucić ten „fetysz" — 
wołał Mussolini —  zanim się zarż­
nie udzielać lekcyj na temat so­
cjalizmu!

Tak, czasy się zmieniają!—kon. 
kluduje tow. Vandervelde. —  Ta­
kim wielkim „radykałem" był po­
czątkowo A. Briand, który bronił 
rewolucyjnej taktyki, strajku po­
wszechnego, a potym nagle prze­
rzucił się na prawo, wszedł do 
rządy, zaczął przy pomocy policji 
łamać strajk kolejarzy. A F.nrico 
Ferri? Też droga analogiczna! 
Wszak Ferri w  r. 1900 atakował 
(sprawa Milleranda) mnie, jako 
„centrowca", był referentem z ra

Jak wiadomo, Międzynarodów­
ki robotnicze, polityczna i zawo- 
dowa, wypowiedziały się za boj­
kotem handlu z Japonią, by tą 
drogą położyć kres wojnie z Chi­
nami.

Angielska Partia Pracy zwróci­
ła się z tym żądaniem do premie-

staci zastrzyków dożylnych? Może 
on być wprost groźny, gdyż wcho- 
dzić będzie bezpośrednio w krew.

Hitlerowcy niemieccy — to na­
leży zapisać na ich dobro — są 
pod tym względem konsekwentni. 
Nie tylko nic chcą słuchać muzyki 
Mendelsohna, nie tylko palą na 
stosie poezje Heinego, nie tylko 
wyzbywają się obrazów malarza 
ISRAELSA i  nabywają na ich 
miejsce obrazy GOGl, ale wszyst­
ko czynią, by uniknąć konieczno­
ści leczenia się słynnym wynalaz­
kiem Żyda prof. Erlicha. Mnożą 
się za to wprawdzie procesy, w 
których jako świadkowie występu­
ją  chłopcy z Hitlerjugend, ale ob­
cy duchowi nordyckiemu wynala­
zek Erlicha jest bojkotowany.

Należy przypuszczać, że nasi 
rasiści krajowego chowu z równą 
konsekwencją będą bojkotować wy 
nalazek dr. Eliasza Sterna, z jaką 
bojkotują poezje Hemara i  Tuwi­
ma.

Niech raczej się skleroza dalej 
rpzwljat X . y . Z.

mienią nieprzejednanej mniejszo­
ści. Ale potym poszedł ku faszys­
tom.

Tak zdarza się czasami z ultra- 
radykałami! — kończy ironicznie 
tow. Vandervelde.

JAK TO BYŁO TAM W GENE­
WIE?

P. Str-ski w  „Polonii" w  bardzo 
ciekawy sposób zastanawia się 
nad mową p. min. Becka w Gene­
wie. Dn. 10 stycznia p. Beck, wy­
głosił w Sejmie swe „antyligowe" 
przemówienie. W Niemczech i W ło 
szech wielka radość. Potym p. 
Beck pojechał do Genewy. W  “Can­
nes atoli porozmawiał z Churchil­
lem, a w Genewie (przez dwie go 
dżiny) z min. Edenem. Wreszcie 
— z min. Delbosem. A  ci polity­
cy angielscy i francuscy tą natu­
ralnie za polityką „ligową". To 
też gdy w  końcu p. Beck zabrał 
glos w  Genewie, mówił niezmier­
nie ostrożnie.

Wiedział p. minister spraw za­
granicznych płk. Beck, że byłby 
zupełnie odosobniony w Lidze Na. 
rodów, gdyby o niej mówił w taki 
sposób, jak w swym „exposć“ w 
komisji spraw zagranicznych sej­
mu. I  dlatego jego krótkie oświad 
czernie w Radzie Ligi, starając się 
uniknąć wyraźnej sprzeczności z 
oświadczeniem warszawskim, nie 
podejmuje jednak jego ostrych o- 
kreśleń, aby uniknąć sprzeczności 
ze stanowiskiem całej Rady Ligi. 
I z tego powodu jest to w drodze 
zamazania bardzo., pożądany na­
wrót.

Ale czy w takim razie dobra po­
lityka nie polegałaby raczej na 
tym, by nie dać się ponosić w War 
szawie w ostre wystąpienia, które 
robią złą krew wszędzie poza Ber­
linem i Sp., a  których nie można 
podtrzymać w Genewie?

Bardzo słusznie. Przewidywa-
waliśmy ten wynik w  komenta­
rzach do „exposć“  zaraz na drugi 
dzień po „exposć“  p. min. Becka.

K. Cz.

R o b o tn icy  
popierajcie swoje pismo

ra Chamberlaina, czemu ten nie­
dwuznacznie odmówił. W  Gene­
wie wysunął żądanie bojkotu dele 
gat Chin, Wellington Koo, na co 
min. Eden miał oświadczyć, że 
bojkot byłby szaleństwem. Anglia 
i  Francja jakoby uzależniają swo­
je postępowanie od Stanów Zje- 
dnoczonych, wiedząc z góry, że 
Stany Zjedn. nie pójdą na bojkot; 
zresztą i  Stany 'Zjedn. posługują 
się tą wymówką pod adresem 
Europy.

Nie ma tedy mowy, by rządy 
! Anglii, Francji i Stanów Zjedno­
czonych zastosowały bojkot wo­
bec Japonii. W  tym stanie rzeczy 
akcja samych robotników może 
wyrządzić Japonii straty i spra­
wić je j trudności, ale celu swego 
—  zaprzestania wojny —  nie do- 
pnie.

Dlaczego bojkot ma być szaleń­
stwem? Ani Chamberlain ani Eden 
nie potrafi na to odpowiedzieć. 
Międzynarodówki powzięły swą 
uchwałę po sumiennym zbadaniu 
sprawy. Japonia bowiem nie mo- 
że prowadzić wojny bez importu, 
zwłaszcza ze Stanów Zjedn. i  Ho­
landii, dostarczających je j nafty. 
Co się tyczy finansów Japonii, to 
jej deficyt bilansu płatniczego wy 
nosił w  r. ub. ok. 500 milionów 
jen, rezerwa złota sięga ok. 900 
milionów jen; ńa pokrycie deficy­
tu starczyłoby więc rezerw —  je- 
żeli deficyt nie będzie wzrastał— 
na jakie 1% roku. Zarówno więc 
cod względem gospodarczym jak 
finansowym Japonia jest skazana 
na kilka państw, głównych swych 
dostawców. I te tylko państwa 
musiałyby zawrzeć umowę bojko­
tową, wstrzymując import i  eks­
port japoński. Nie potrzeba tu L i­
gi Narodów z je j procedurą, ani 
zawiłych rokowań dyplomatycz­
nych. Bojkot to środek pokojowy, 
najmniej ryzykowny, a najbar­
dziej skuteczny. Że środek nowy, 
dotąd niestosowany —  cóż z te­
go? Czy każda nowość jest sza­
leństwem?

Pewnie, bojkot jest też wojną, 
wojną gospodarczą. Ale byłaby to 
wojna bezkrwawa, Japonia nie od 
powiedziałaby na bojkot gospo 
darczy wojną orężną, bo to przy­
śpieszyłoby tylko jej klęskę.

Bojkot oznacza straty material­
ne, to prawda. Państwa bojkotu­
jące naraziłyby się na utratę ryn­
ku japońskiego, straciłyby—przy­
najmniej częściowo —  swe wierzy 
telności japońskie. To byłby jedy­
ny argument przeciw bojkotowi. 
Ale jeśli porównamy te straty ze 
stratami już poniesionymi w  Chi­
nach w  związku z wojną, ze stra­
tami, które niesie każdy dzień 
przeciągającej się wojny i  —  co 
najważniejsza —  z kosztami, po­
wstającymi z odrzucenia bojkotu, ■ 
z kosztami nowych zbrojeń, jako •

„filitlSHllMIi
Z Gdańska do.ioszą nam:
Po tym jak zmuszono większość 

z 9 pozostałych jeszcze posłów so 
cjaliatycznych w  Volk3tagu (sej­
mu) gdańskiego do wstąpienia ja­
ko hospjtanci do frakcji hitlerow­
skiej, hitlerowski prezydent Volk- 
stagu, Beyl, zaprosił do siebie 
wszystkich 40 zastępców kandy­
datów na posłów z li3t socjalisty­
cznych Zaprosił, to znaczy zwo­
łał przez policję. Zastępcy musieli 
podpisać oświadczenie, w  którym 
zobowiązują się, że nie przyjmą 
mandatu, któryby ewentualnie pó­
źniej im przypadł. Jak zapewnia­
ją tylko kandydaci z list hitle­

N O W Y  N i lN E
Wyszedł z druku Nr. 4 (107) de­

mokratycznej „EPOKI" pod znakiem 
aktualnych zagadnień doby bieżącej 
i zawiera treść następującą: prof 
Mieczysław Michałowicz drukuje 
przemówienie swoje p. t. „O poste­
runku kultury polskiej na obczyź­
nie", Henryk Lukrec omawia zna­
czenie wystąpień grup profesorskich, 
kwalifikując je, jako ruch umysłów 
wyższych, sprzęgających się z demo­
kracją. Redakcja poświęca specjalny 
artykuł dorobkowi Instytutu Gospo­
darstwa Społecznego i kierowniczej 
roli prof. Ludwika Krzywickiego. 
Redakcja daje również obszerne wy­
jaśnienie swego stanowiska wobec 
napaści na Antoniego Słonimskiego 
i ocenę wiersza „Dwie Ojczyzny". 
Zbigniew Ziemski drukuje dalszy 
ciąg krytycznego studium p. t  „An-

jedynej odpowiedzi na wojnę ja­
pońską —  to straty z tytułu Lej. 
kotu byłyby znikome.

Ale koszta wojny, koszta zbro­
jeń ponoszą najszersze masy na­
rodów, straty zaś, wynikłe z bo.'- 
kotu, spadtyby na kupców i eks­
porterów. Co więcej: bojkot ude­
rzyłby w  fabrykantów broni i amu 
nicji, cieszących się koniunkturą, 
jakiej nie było jeszcze na świecie. 
A  wiadomo jaka to potęga, wia­
domo, że „fabrykanci śmierci" nic 
mają ojczyzny, nie mają rasy, ni 
wyznania. Tu nie ma walki „ide 
ologii", tu nie ma żadnej polityki. 
Hitler handluje w  najlepsze i z 
Rosją sowiecką i z Japonią i z Chi 
nami. Ameryka sprzedaje amuni­
cję Niemcom, Japonii, Chii om 
i t. d. Powstają tu najdziwaczniej 
sze związki i skrzyżowania, naj. 
potworniejsze —  z punktu widze­
nia politycznego i moralnego — 
kombinacje.

Otóż w  te interesy kupców, eks 
porterów, a zwłaszcza fabrykan­
tów broni i amunicji, nie ugodzi 
rząd Anglii, czy Stanów Zjedno­
czonych. Przypuszczać co innego, 
byłoby właśnie szaleństwem.

I dlatego rząd Anglii i Stanów 
Zjednoczonych, a za nimi rząd 
Francji 1 rządy państw pomniej­
szych —  kroczą utartą od wie­
ków drogą i na imperializm japoń 
ski odpowiadają wzmożonymi 
zbrojeniami. To ma być mniejsze 
ryzyko, to ma nie być szaleń­
stwem. Gdyby np. Japonia w toku 
wojny z Chinami, „zawadziła" o 
angielski Hongkong, toby niejako 
automatycznie wybuchła wojna 
Japonii z Anglią. To byłoby rze­
czą „normalną", jak jest czymś 
„normalnym", gdy piraci włoscy 
zatapiają okręty angielskie i ich 
załogi, a Rząd angielski nawet nie 
śmie protestować, gdyż... nie zna 
adresu! „Szaleństwem" natomiast 
byłby bojkot Japonii, godzący w  
interesy fabrykantów bronf, jak 
„szaleństwem" byłoby otwarcie 
granicy hiszpańsko -  francuskiej i  
przywrócenie praw należnych Rzą 
dowi hiszpańskiemu, gdyż w  ten 
sposób wojna hiszpańska zakoń­
czyłaby się w  przeciągu kilku mie 
sięcy i  marynarze angielscy nie 
potrzebowali ginąć z rąk faszy­
stów.

„św ia t wyskoczył z zawias, po­
wiedział by Hamlet".

Odmowa bojkotu zc strony rzą 
dów państw zachodnich, to fakt, 
zasługujący na najbaczniejszą 
uwagę mas pracujących i prawdzl 
wej demokracji, świadczy on o za 
twardziałej rutynie, świadczy, że 
kategoria „wojna" weszła w  krew 
i szpik grup rządzących, że nawet 
/tedy, kiedy chodzi o obronę po- 
oju, to innej nie znajdują drogi,

rowskich mają w  przyszłości być 
powołani do Volkstagu.

Wezwanych zobowiązano do 
milczenia. Surowo im zabroniono 
opowiadać o wymuszeniu na p o ­
słach socjalistycznych przejścia do 
frakcji hitlerowskiej. Prasa gdań­
ska dotąd nie pisała o tym w y­
muszeniu, aczkolwiek pierwotnie 
projektowano, że wiadomość o  
tym fakcie ukaże się jeszcze pod­
czas obrad Rady Ligi, mianowicie 
29-go stycznia, i będzie rozdmu­
chana jako nowe „zwycięstwo". 
Co sprawiło, że hitlerowcy gdań­
scy ociągają się z ujawnieniem 
sw ego „zwycięstwa", narazie nie 
wiadomo.

R „ E P O K  I"
drzej Strug i Karol Irzykowski", 
dwaj ludzie — dwa żywoty". Zyg­
munt Jarosz zestawia dwa pogrzeby 
w Wilnie i w niemieckim Zons. Mie­
czysław Sawicki w artykule „Inter­
wencja i „nieinterwencja" w Pow­
staniu styczniowym" oświetla stosu­
nek państw i narodów do powstania" 
Halina Krahelska w artykule p. t. 
„Trud nieopłacony" wyjaśnia istotę 
projektów posła Śnopczyńskiego, po­
garszających ustawę przemysłową. 
Roman Land daje źródłowe studium 
p. t .  ,,Roosevelt nie kapituluje". 
Nadto rubryki „Z dnia na dzień" i 
„Na widowni polskiej i  światowej" 
przynoszą ciekawe felietony i opisy 
ważniejszych zdarzeń. Cena 50 gr. j 

Adres redakcji i administracji jj 
Warszawa, Ordynacka 5.
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Wojska republikańskie podjeiy atak

na froncie Grenady
Porażki wojsk gen. Franco pod Madrytem i na froncie Estramadury

tach na odcinku Carabanchel pod 
Madrytem. Artyleria rządowa na­
wiązała pojedynek z bateriami 
faszystów, zmuszając ich do mil-

W ciągu ostatnich dwuch dni 
nastąpiło znowu ożywienie na 
froncie Estramadury, gdzie ini­
cjatywa znajduje się w rękach 
wojak rządowych.

Kronika krakowska
Tajemnica śmierci młodej dziewczyny

Tajne porozumienie morskie
zostało podobno zawarte pomiędzy Anglię i Amerykę

W amerykańskich kołach poli­
tycznych wielkie wrażenie wywo­
łało oświadczenie złożone przez 
naczelnego dowódcę flo ty Stanów 
Zjednoczonych, admirała Leahy, 
w komisji marynarki wygonionej 
przez izbę posłów. Na zapytanie 
jednego z deputowanych, czy w

grę wchodzi możliwość wspólne­
go anglo-amerykańskiego planu 
morskiego, admirał Leahy odpo. 
wiedział, że nie może udzielić od­
powiedzi na posiedzeniu publicz­
nym. Na życzenie komisji może 
on złożyć wyjaśnienia wielkiej wa­
gi na posiedzeniu ściśle tajnym,

gio/mAjętaf !!!

GEN. FRANCO

Na odcinfcn Grenady oddziały 
rządowe po natarciu, podjętym 
w sobotę o świcie, zajęły miej­
scowość de la Pena de la Mata. 
Akcja ta umożliwiła im nawiąza­
nie całkowitej łączności pomiędzy 
oddziałami znajdującymi się po­
między drogami do Jaea na pół­
nocy i drogą z Mnrcii na wscho­
dzie.

Zajęcie tych stanowisk ożywia 
front Grenady, gdzie ze względu 
na trudności komunikacyjne i  te­
renowe działalność wojskowa w 
ciągu zimy hyła ograniczona do

Pod osłoną silnego ognia arty­
leryjskiego faszyści rozpoczęli 
w piątek natarcie w kilku punk-

Japoński

tajny wywiad
w  S in gapore

Jak donoszą urzędowo, w  pią­
tek tajna policja angielska aresz­
towała w Singapore dwuch oby­
wateli japońskich, przy których 
znaleziono nadzwyczaj ważne do­
kumenty. Komunikat urzędowy, 
wydany w tej sprawie, zaznacza, 
że aresztowanie nie stoi w  związ­
ku z odbywającymi się obecnie 
manewrami w  Singapore.

Znowu

b o m b y
na statek angielski

Agencja Reutera donosi z Bar­
celony, że podług niepotwierdzo­
nych jeszcze intormacyj, wczoraj 
o  godz. 17-ej na wysokości redy 
Barcelony zaatakowany został 
przez nieznane samoloty statek 
angielski. Bomby nie trafiły.

Przed dwoma tygodniami zna­
leziono na torze kolejowym koło 
Staniątek zwłoki młodej dziewczy­
ny, których mimo podjętych docho. 
dzeń nie zdoJano zidentyfikować. 
Miejscowe władze umieściły we 
bec tego zwłoki w  kostnicy w  trutn 
me, wykonanej na koszt gminy, 
poparu dniach pochowały je na 
cmentarzu w  Staniątkach.

Przypadkowo znalazł się w  ‘yin 
czasie w  kostnicy fotograf uliczny 
z Krakowa, który widząc zwSoki 
w  otwartej trumnie, sfotogiaiewał 
je. Po przyjeździe do Krakowa 
fotograf wywołał zdjęcie i zaniós' 
odbitkę do prokuratora, przypusz­
czając, że może dzięki fotografii 
uda się ustalić tożsamość zmarłej

Istotnie dzięki fotografii stwier­
dzono wkrótce, że jest to siostra 
znanego lekarza krakowskiego, dr 
E. S., która wyjechaJa do Lwowa 
i  w drodze zaginęła w  tajcmn.czy 
sposób. Rodzina wyjechała przed 
paru dniami do Staniątek, gdzie 
dokonano ekshumacji zwłok t roz­
poznano je z całą dokładnością.

WJadze usiłują obecnie rozwią­
zać ponurą zagadkę śmierci p S. 
Nie jest wykluczone, że została 
ona napadnięta w pociągu i o tra - 
bowana, a następnie wyrzucona w 
w pełnym biegu z wagonu. Jest 
również prawdopodobne, że tf<

gicznie zmarła wypadła z wagonu 
wskutek nieostrożności.

Radio krakowskie
PONIEDZIAŁEK. 7 lutego.

13.45 Koncert rozrywkowy (pły­
ty). 14.45 Z węgierskiej twórczości 
symfonicznej (płyty). 15.0Ś Audycja 
dla dzieci: a) Skrzynka, b) Opowia­
danie Marii Kędzierzyny p. t.: „An­
tek". 15.25 Lokalne wiad. gospod. 
18.10 Lokalne wiad. sport. 18.15 
Utwory W. A. Mozarta. Wyk. Woj 
ciech Smyk — obój, Aleks. Brachoc- 
kj — fortepian. 18.40 Odczyt p. t.: 
,Nasi niewidzalni niewolnicy". 18.55 
Pi-ogram na dzień następny. 23.00 

Płyta za płytą"... muzyka taneczna.

R e p e r t u a r
TEATR IM . J. SŁOWACKIEGO. 

Poniedz. 7.11: „Bal maskowy". 
„Bal maskowy" w Operze krakow­

skiej w poniedziałek 7 bm. Tenor 
Dinu Badescu i baryton Serban Tas. 
sian znajdą w rolach Ryszarda i Re- 
nata  niezwykły popis dla swego kun- 

śpiewaczego i wyrazu drama­
tycznego. którymi zachwycają polską
publiczność.

U J O L H N O U J

Radio-Poznań
PONIEDZIAŁEK. 7 lutego.

13.00 Życie kulturalne i 
_ oznania. 13.05 Koncert życzeń. 
14.05 Przegląd giełdowy. 14.15 No­
wości na płytach. 18.10 Wiad. sport, 
lokalne. 18.15 Program na jutro. 
18.20 Skrzynka ogólna. 18.30 Pogad. 
społeczna. 18.35 Dzieci śpiewają. 
„Wokalna miniaturka". 18.55 Cc 
dzieci usłyszą w radio? 23.00 Mu­
zyka lekka (płyty).

WTOREK — 8.II 1938 r.
Godz. 11.40 Stokowski dyryguje — 

(płyty). 13.00 Życie kulturalne i spo­
łeczne Poznania. 13.05 Czar melodii 
i ogień rytmu (płyty). 14.05 Prze­
gląd giełdo*wy. 14.15 Na polską nutę 
(płyty). 18.10 Wiadomości sportowe 
lokalne. 18.15 Program na jutro. - 
18.20 Muzyka wesoła (płyty). 18.J

PREZ. AMERYKI ROOSEYELT

Dyżury lekarzy
Dnia 1 lutego — noe. 

Aleksandrowicz J. — Staromosto-
wa 8, tel. 188-99.

Lust Izaak — Starowiślna 4, teł.
117.01.

Herzhaftowa A. — Floriańska 47, 
tel. 169-68.

Kłeczek St. — Litewska 6, tel. 
378-14.

Dnia s lutego — noc.
Tochowicz L. — Pijarska 6, tel. 

177-87.
Kurz Zygmunt — Sandomierska 
teL 116-40.

Tepper A. — Kalwaryjska 7, tel. 
134-52.

Nowak T. — Pędsrichów 4, teL 
162.61.

WOLANOW STALE WZBOGACA!! 
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Akcja p rze c iw  p ira to m
Drakońskie zarządzenia gabinetu angielskiego
Zatopienie przez bombardowa­

nie z powietrza statku brytyjskie­
go „Alcira“ wywołało natychmia­
stową reakcję rządu brytyjskiego.

W sobotę przed południem od­
było się w Londynie pod prze­
wodnictwem min. Edena posie­
dzenie obecnych w Londynie 
członków gabinetu brytyjskiego.

Narada ministrów postanowiła 
aby przewidziane już poprzednio 
w związku z zatopieniem statku 
„Endymion“ rozszerzenie zarzą­
dzeń w akcji patrolowania Morza 
śródziemnego w odniesieniu do 
łodzi podwodnych rozciągnięte zo 
słało również na samoloty. Od­

tąd więc okręty, pełniące czyn­
ności patrolowania Morza Śród­
ziemnego ostrzegać będą samolo­
ty, szybujące nad szlakami, prze­
znaczonymi dla żeglugi między­
narodowej, aby zeszły z tych szla­
ków, w przeciwnym bowiem razie 
będą ostrzeliwane. Powyższe po­
stanowienia rząd brytyjski zamie- 
rza natychmiast wprowadzić w 
życie.

Równocześnie rząd brytyjski 
postanowił wzmocnić znacznie 
liczbę jednostek morskich, prze­
znaczonych dla akcji patrolowa­
nia Morza Śródziemnego.

Krwawa bitwa z sekciarzami w Brazylii
Jak w średniow ieczu
160 seftriarzy i 16 policjantów zginęło

Z Rio de Janeiro donoszą, że 
w okolicach miejscowości Casa- 
nowa w stanie Babia, fanatyczni 
zwolennicy jednej z sekt religij­
nych w liczbie około 600, wypo­
sażeni w broń palną i amunicję, 
pod dowództwem niejakiego Jo­
se Lourenco, któremn zwolennicy 
przypisują siły nadprzyrodzone, 
dopuszczali się różnego rodzaju 
ekscesów. Oddział policji musiał

stoczyć z fanatykami prawdziwą 
bitwę, która trwała 48 godzin. 
W rezultacie walk poległo 160 
sekciarzy i 16 policjantów. Roz­
bici sekciarze cofnęli się w głąb 
kraju, szerząc popłoch wśród lud­
ności i pustosząc jej mienie. Rząd 
federalny wysłał na miejsce wy 
padków oddział wojska, celem 
ostatecznej Likwidacji zajść.

. o . o
Ni 71066

119332
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185360

122728
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Przegląd prasy rolniczej. 23.00 Ryt­
my taneczne w filmach (płyty).

Radio-Toruń
PONIEDZIAŁEK. 7 lutego.

13.00 Dla każdego coś ładnego 
(płyty). W przerwie o godz. 14.00 
Wiad. z Pomorza i parę informacji. 
18.10 Program na jutro. 18.15 Po­
gad. aktualna. 18.25 „Piosenki żoł­
nierskie w . wykonaniu Chóru Chłop­
ców Szkoły Powszechnej im. Królo­
wej Jadwigi w Bydgoszczy" (ze stu 
dia w Bydgoszczy). 18.40 Lekcja ję­
zyka polskiego. 18.55 Wiad. z Porno 
rza. 23.00 Tańce i piosenki (płyty).

WTOREK — 8.II 1938 r.
Godz. 11.40 Muzyka fortepianów 

(płyty). 13.00 Posypowe nawożenia 
superfosfatowe—pog. rolnicza, 13.10 
Dla każdego coś ładnego (płyty). — 
W przerwie o godz. 14.00 wiad. z Po 
morza i parę informacji. 18.10 Pro. 
gram na jutro. 18.15 Pieśni o morzu

wykonaniu Marii Jędryczkówny. 
laniaraent: Jadwiga Wojcie-

18.35 „Skrzynka technicz- 
opracowaniu Karola Milo- 
fo. 18.45 Zabawa karnawalo- 
'elietan. 23.00 Tańczymy (pły

ty).
BYDGOSZCZ 

CO GRAJĄ W KINACH?
ADRIA: „Nieusprawiedliwiona go­

dzina".
KRISTAL: „Królewski więzień", pre­

miera i  nadprogram.
MARYSIEŃKA: „Serce i szpada"; 

w rolach gł. Konrad Veidt i Amiabella 
oraz nadprogram.

APOLLO: „Kaprys markizy Pompa- 
dour", film wiedeński i nadprogram.

KAPITOL, ul. Marcinkowskiego 4: 
Dziś: „Ogród Allaha" i film z Flipem 
i Flapem.

gdzie będzie mówił o konieczn i 
ściach obrony narodowej. Oświat 
czenia z-Jożone przez admirała wy 
wołało wielkie wrażenie w kołat u 
politycznych i spowodowało p - 
głoski o możliwości zawarć... 
wkrótce ścisJego porozumienia 
morskiego anglo-amerykańskieg-

V
„D a ily  Herald" omawia w  dłuż­

szym artykule możliwości tajneg • 
porozumienia morskiego ang’ei- 
sko-amerykańskiego, wskazując na 
pobyt w  Londynie ameryk. eksper 
tów morskich. Dziennik powołuje 
się na oświadczenie adm. Leahy i 
twierdzi, że Anglia i Stany Zjed­
noczone postanowimy powiększyć 
rozmiar budowanych obecnie pan 
c.erników w razie, jeżeli Japonia 
nie da dostatecznych zapewnień, 
że odstąpi od projektu budowa 
nża okrętów powyżej 35.000 ton

Spisek
p rzec iw  A rabom

Z Damaszku donoszą o wykry­
ciu tam spiaku na życie przewód- 
ców arabskich, zbiegłych z Pale­
styny i przebywających w Syrii 
i Libanie. W spisku są podobno 
zamieszani mieszkańcy okolicz­
nych wsi.O O na N r 159308

0  Q na Nr 135421

a 2 0 .0  0  0  Nr 184709
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oraz tysiące wygranych poniżej 10.000

p a d ły  w  s a m e j ty lk o  u b ie g łe j lo te r ii

u W O L A N O W A
Losy I-ej kl. 41 Lot Państw, są już do nabycia
Zamówienia zamiejscowe załatwia cię odwrotnie 

Korespondencję prosimy adresować: K o l.  L o t.  P a ń s t w .
J. W O L A N O W A , W a r s z a w a ,  M a r s z a łk o w s k a  1 5 4

Radio w a rs z a w s k ie
PONIEDZIAŁEK. 7 lutego.

WARSZAWA I. 6.15 Pieśń. 6.20 
Gimnastyka. 6.40 Muz. (płyty). 7.00 
Dziennik. 7.15 Muz. (płyty). 8.00 
Aud. dla szkół. 11.15 Aud. dla szkół. 
11.40 Kupiec i rzemieślnik. 12.00 
Hejnał. 12.03 Aud. połud. 15.30 
Wiad. gospod. 15.45 „Z pieśnią po 
kraju". 16.15 Ork. wojsk, pod dyr. 
A. Chrapczyńskiego. 16.50 Pog. akt. 
17.00 „Róntgen i  róntgenologia"
17.15 Frag. z opery dziecięcej Ka­
rola M. Prosnaka „Za późno". 17.50 
Pog. 1 wiad. sportowe. 18.10 Lekcja 
tańca. 18.30 Program. 18.35 Aud. 
dla wsi. 19.00 Aud. żołnierska. 19.30 
„Kino a teatr" — dyskusję zagai 
Eugeniusz Cękalski. 19.50 Pog. a k t 
20.00 Muz. tan. z filmów. W pi 
rwie o 20.45. Dzienn ic. 21.40 No . - 
ści literackie. 22.00 K°nc. Ork. Sym 
fonicznej p. R. po«j dyr. Launy 
Grondahla. 22.50 Ost. dziennik.

WARSZAWA II. 13.00 Koncert 
rozrywkowy (płyty). 14.00 Parę in­
formacji. 14.05 Program. 14.10 Muz. 
wokalna XIV i  XV stulecia (płyty).
15.00 „Muzeum Archeologiczne" __
reportaż. 15.10 Wiad. sportowe.
15.15 Zespół H. Adamskiej - Gr°ss- 
manowej. 18.00 Rec. fOrtep. J. Sza- 
m°tulSk:ej. 18.50 Muz. lekka (pły­
ty). 19.55 Życie kulturalne stolicy. 
22.00 Reportaż. 22.15 Muz. tan. 
(płyty).

KRÓTKOFALÓWKA: Godz. 24.00 
Dziennik. Gawęda. Najpiękniejsze 
pieśni. Piękno i bogactwo polskiego 
lnu 4 pogad. Chór i  fortepian.

Wtorek, dn. 8.II 1938 r.
WARSZAWA I. 6.15 Pieśń. 6. 

Gimnastyka. 6.40 Muz. (płyty). 7.00 
Dziennik. 7.15 Muz. (płyty). 8.00 Au 
dycja dla szkól. 11.15 „Z sieciami na 
połów" 11.40 Płyty. 12.00 Hejnał. — 
12.03 Aud. połud. 15.30 Wiad. gosp. 
15.45 „Zagadka historyczna"— aud. 
dla dzieci. 16.10 Aktual. finan. gosp. 
16.20 Zespół instrumentalny pod dyr. 
M. Altsnberga z udz. 2-ch fortepia­
nów. 16.50 Pog. akt. 17.00 „Kreso­
we miasto Chojnice" — pog. 17.15 
Nasza marynarka gra. 17.50 „S 
— pog. 18.00 „Po mistrzostwach 
cianskich Polski" — felieton. 18.10 
Skrzynka techniczna. 18.25 Program. 
18.35 Aud. dla wsi. 18.55 „Tristian 
i Izolda" w opr. dr. T. Żeleńskiego- 
Boy‘a. 19.30 Z pieśnią i  tańcem przez 
Polskę. 20.00 Pog. akt. 20.10 Chór 
Katedralny pod dyr. ks. Gieburow-' 
skigo. 20.45 Dziennik i pog. 21.00— 
Muz. tan. 21.55 Sylwetki kompozyto 
rów. 22.50 Ostatni dziennik.

WARSZAWA II. — 13.00 Koncert 
rozrywkowy (płyty). 14.00 Parę in­
formacji. 14.05 Program. 14.10 Frań 
cuskae ork. symf. (płyty). 15.10 Pog. 
akt. 15.20 Wiad. sportowe. 15.25 — 
Trio. 18.00 Muz. lekka (płyty). 19.05 
Soliści. 19.55 Życie kulturalne stoli­
cy. 22.00 „Loteria"—monolog. 22.15 
Piosenki w wyk. Hanki Ordonówny 
(płyty). 22.30 Muz. tan. z dancingu 
i z płyt.

KRÓTKOFALÓWKA: godz. 24.00 
Dziennik. Fragment z „Placówki" — 
Prusa. Rec. fortepianowy. Budownic 
two społeczne w Polsce. Z piosenką 
i tańcem przez Polskę.

Aktualności
Wielkie zainteresowanie wśród gra 

czy wzbudził nowy plan loterii, któ­
ry przewiduje mniej numerów, zna­
cznie natomiast powiększono ilość 
wygranych. W znanej z licznych du­
żych wygranych w kolekturze .1. 
Dzierżanowskiego, Nowy Świat 64 
i Freta 5 panuje już ożywiony nich. 
Dzięki dobrej organizacji wszyscy 
są szybko i sprawnie obsłużeni, nic 
ma ogonków — nikt nie traci na- 
próżno drogiego czasu.

Dr. Carrelowi udało się podobno

stworzyć sztuczne serce
Z Paryża donoszą, że  dr. A. 

Carrelowi, laureatow i nagrody  
Nobla, autorow i s łyn n e j książki 
„Człowiek n ieznany", udało się 
po  w ieloletnich doświadczeniach  
stworzyć sztuczne serce. Jego za­
ufany w spółpracow nik i  p rzy ja ­

ciel, bohater lo tu  transatlantyc­
kiego p łk . L indbergh  będzie  
pierwszą osobą, na k tó re j dr. Car- 
rei m a zam iar w ypróbować dzia­
łanie swego serca m echanicznego  
p o  śm ierci znakom itego lotnika.

r  WIADOMOŚCI SPORTOWE n
NARCIARSKO ŁYŻWIARSTWO

MISTRZOSTWA NARCIARSKIE 
POLSKI

W czwartym dniu międzynarodo­
wych narciarskich mstrzostw Polski 
w Zakopanem odbył się bieg na 18 
km. otwarty i  do kombinacji. W 
sie biegu trwała odwilż przy po­
chmurnej pogodzie, w następstwie 
czego śnieg był wilgotny i  dość cięż­
ki. Temperatura nieco powyżej zera

Pierwsze miejsce zajął Karpiel 
Stanisław w czasie 1:14:58.

W kombinacji rewelacją było u- 
zyskanie przez Wnuka Mieczysława 
(Wisła Zakopane) bardzo dobrej no­
ty  (249) i pierwszego miejsca w kia 
syfikucji biegu złożonego.

SUKCEoT AUSTRIAKÓW 
W KOMBINACJI ALPEJSKIEJ
W Zakopanem w dalszym ciągu 

narciarskich mistrzostw Polski, roze 
grano na Kalatówkach slalom. W 
konkurencji kobiecej wygrała Goedl 
(Austria) przed M. Marusarzówną, 
zaś w konkurencji panów wygrał 
Rehrl (Anstria) przed Kreuzerem 
(Austria).

Ostateczny wynik kombinacji al­
pejskiej przedstawia s ę  następują-

panie — 1) Goedl (Austria), 2) H. 
Marusarzówna, 3) Nissl (Austria), 
4j M. Marusarzówna.

panowie — 1) Roehrl (Austria), 
2) M. Zając, 3) K. Zając, 4) Kreu- 
zer (Austna), 5) Bochećk.

WYPADEK KALBARCZYKA 
NA MISTRZOSTWACH 

ŁYŻWIARSKICH ŚWIATA
W sobotę rozpoczęły się w Davos 

zawody łyżwiarskie o mistrzostwo 
świata w jeździe szybkiej.

W pierwszym biegu na 500 mtr. 
zwycięży! Norweg Engnestangen w 
czasie 41,8, bijąc rekord światowy.

Kalbarczyk w czasie biegu upadł 
i dotkliwie się poranił. Mimo to u- 
kończyl bieg, zajmując w klasyfika­
cji 22-e miejsce. Czas Kalbarczyka 
wynosił 46,8 sek.

W biegu na 5000 mtr. zwyciężył 
Norweg Balangrud w czasie 8:20,2 
przed Norwegiem Mathisenem 8:25,4.

Kalbarczyk ze względu na odniesio 
ną kontuzję zajął 18-te miejsce w 
czasie 8:59,8.

K o la rs tw o
MIĘDZYNARODOWA FEDERA­
CJA KOLARSKA PRZYZNAŁA 
POLSCE JEDNOGŁOŚNIE OR­
GANIZACJĘ KOLARSKICH MI­

STRZOSTW ŚWIATA
Obradujący w sobotę w Paryżu 

kongres Międzynarodowej Federacji 
Kolarskiej jednogłośną uchwalą po­
wierzył Polsce organizację świato­
wych mistrzostw kolarskich w 
1941 r.
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SZTAFETA
ROBOTNICZA

ORGAN ZWIĄZKU ROBOTNICZYCH STOWARZYSZEŃ SPORTOWYCH R. P.

Sport „stanu lll“ ; tzem jest i tzem być może?

Na międzynarodowym szlaku

Podczas konferencji W. R. S.
K, O. preewodniezący Z.R.S.S.-u, 
tow. Pużak, wygłosił referat, 
którego streszczenie — naogól 
ścisłe — podajemy niżej.

Na wstępie referent przedstawi! 
warunki, w jakich pracował Okręg 
w ubiegłym roku. Nie były one 
najlepszeI — powiada tow. Pużak.
A to z dwóch przyczyn: mianowi­
cie, z braku odpowiedniej ilości lu­
dzi do pracy organizacyjnej i 
skromnych funduszów.

Znać natomiast wyraźną poprą 
w? robotniczej prasy sportowej: 
informacje są coraz to szersze i 
naogół biorąc urabia ona opinię 
młodzieży, uprawiającej sport. 1 
aczkolwiek te dwa zadania w rze- 
CJywislotó dalekie s , od ideałów K t i n i ń w
— to jednak w tym roku zrobiono ! --D E K O W P O Z Y tJA ^K LU B O W  
krok naprzód.

Znany jest wszystkim stosunek 
P.U.W.F. do sportu robotniczeego. 
W roku ub. P.U.W.F. wstrzymał 1 
tak niedostateczną pomoc, odbie 
rając nawet zniżki na przejazd.

Zmieniająca się sytuacja poli­
tyczna zdawała się utrudniać, ha­
mować życie sportu robotniczego. 
Byliśmy świadkami nagonki, jaką 
urządziła prasa reakcyjna na nasz 
ruch sportowy. Były ataki na R. 
P. A. Starano się nas rozbić od 
wewnątrz. A z drugiej strony — 
naprzekór tej nawałnicy utrudnień 
— pokazaliśmy liczcbąą siJę na 
mistrzostwach Z.R.S.S.-u w Łodzi. 
Bat Potrafiliśmy zorganizować je­
dyny wyjazd zagranicę reprezen­
tacji piłkarskiej, do Francji. Wy­
nik! ubiegłego roku, roku najza- 
wziętszego ataku na sport robot­
niczy przekonały naszych przeciw, 
nlków, że sport najniższego „sta. 
nu", stanu trzeciego, Jest „czymś"
I to tym znaczniejszym na tle roz­
kładu, jaki przeżywał w r. ub 
sport „stanu !“ . Coraz bardziej 
dojrzewa świadomość, że praca w 
organizacjach sportowych bez czyn 
nika Ideowego jest mrzonką.

Sprawa „stosunku P.U.W.F.-u" 
znajduje się w stadium likwidacji

Niemniej doniosJe znaczenie po. 
siada dla nas uchwa!a Kongresu 
Zw. Zaw., wyrażająca gotowość 
współpracy ze sportem. Dotych­
czas nie wszystkie Związki Zaw. 
doceniały doniosłość wychowania 
fizycznego. Wspomniana „uchwa­
ła" Jest w!aśnle otwarciem drzwi 
dla rozwoju sportu wśród zorgani­
zowanych robotników.

Realisacja należy jednak do nas 
I Zw. Zaw. nie powinny zawieść 
się na nas.

Pracę organizacyjną i propagan­
dę trzeba podwoić, potroić i obok 
zwykłego Informowania o wyni­
kach, należałoby popularyzować— 
np. w broszurach — pewne gałęzi

Ścieżki rob. sportu w Łodzi
RKS TUlJ - CARTAGO TWORZY I Włókniarzy „Włókniarz", gekejn 

SEKCJĘ KOBlECAA. * gimnastyczna, do której musi należeć
Ogłoszony preaz tareąd RK8 Car-1 ka4dy członek czy odonkini klubu, 

tago miesiąc werbunkowy dla ko- . rozpoczyna w nadchodzącą środę 
biot dał w ciągu pierwszych dwóch dnla 10 ,uteR° o Rodź. 18-ej. Zapra- 
tygodni akcji nadspocWewanie dobry, wa ’*?dzie się odbywała dwa raty  ty- 
raBultat. I godniowo w soboty i środy od 18—

Zaparło się dotychczas około 20 2°ej w « l i  mkoły przy ul. Wiero- 
zawodniczek, które w najbliższym boweJ 17-19 pod kierownictwem Z.
czasie rozpocaną zaprawę w jednej Chmielińskiego, 
z tworzonych sekcyj. Będą to grupy DLA »K$!-u BOISKO, DLA WI- v - nczsritf * kt * wsim d ,  r ,-----------plastyki, gier sportowych, gimna­
styki i tenisa stołowego.

Która więc t  chętnych zamiaru za- 
pisania się do klubu nie zrealizowa­
ła. może to uozynić do 15 b. m„ ko- 
nyStając ae zwolnienia z opłaty wpi- 
aowej. Zaptcy przyjmuje Sekretariat 
klubu przy uL P.O.W. od godz. 18
do ai-ej.
W 6BODĘ PIERWSZY TRENING 
GIMNASTYKÓW „WŁÓKNIARZA" 

w  ■roalltowaniu uchwały klubu 
aportowego parzy klasowym Związku

sportu, w których masa może dojić 
do głosu (gimnastyka zespołowa, 
gry sportowe i  t. p.).

Następnie referent dość obszer­
nie omówił sprawę propagandy 
oznaki R. O. S.-a.

Raz jeszcze podkreślił boniecz. 
ność zdobywania ludzi odpowied. 
nlo wyszkolonych do pracy nad 
Wychowaniem fizycznym klasy ro­
botniczej 1 wzmożenia propagandy,

Zmierzch klubów „dyrektorskich”
n a s K u t e R  e m i g r a c j i  „ g w i a z d "  d o  C . O . P - u

FABRYCZNYCH.
Przed rokiem nic uwierzyłby nikt, 

żo nadchodzące zmiany w łycin gospo­
darczym wpłyną ■** okład ttoannków w 
aporcie. A jednak, te w Moeie tak jem. 
Wystaraay poanać sytuację klubów Law. 
fabrycznych, których mnóstwo w twoim 
omsie powitało z natchnienia Red Nad­
zorczych i Dyrekcyj. Najgłośniejsze z 
nieb: Skoda, P. Z. L„ Czechowic* pice- 
fywają głęboki kryzy* organizacyjny. 
Na „giełdzie” aportowej „akcje" Ich s» 
każdym dziale mocno się zachwiały. 
Notowania są coraz rzadsze, cichsze, 
raczej przypadkowe, bez trowtadrteji. 
Zjawisko to jest proate, skoro się zwa­
ży, że kluby te do niedawna dostarczy­
ły w znacznej części „repów" bokser- 
-kich I piłkarskich okręgu.

BYŁ KLUB I  ŻŁÓB.
Mamy w żywej pamięci, jakimi wód­

kami w tak krótkim czasie stały się 
kldby fabryczne dostawcami olśniewają­
cych talentów aportowych. Bynajmniej 
nie dzięki wyszkoleniu pracowników 
fabrycznych. Ale tlało się to na ogól 
przez ściąganie „najtęższych" sportow­
ców do klubo fabrinznego wzamian za 
„chleb". Zz posadę. Najbardziej zwy­
rodniałym sposobem .Jtapero wania". 
W odróżnieniu do niektórych klubów 
mieszczańskich, gdzie kierują się tro­
ską o warunki starego zawodnika, człon­
ka klubu. Pozorami filantropii 1

SŁOŃ W SKŁADZIE 
PORCELANY.

„Łapanie" doskonałych sportowców— 
niefachowców na posadę, niecierpli­
wość klubów fabrycznych w osiąganiu 
wyników nie była pozbawiona grotes­
kowych sytnacyj. Znam wypadek, kie­
dy do Uuba jednej z fabryk silników 
skaperowany aostał bokser ze Lwowa z 
zawodu rzeźnśL „Pracował".., w biu­
rze konstrukcyjnym. I „trzymał się", 
choć był ciężarem dla wytwórni, bo 
kierownik biura był kierownikiem sek­
cji bokserskiej.

Był okres, kiedy wspomniane zjawi-

DZEWA NAWET PŁOTU NIEMA 
W najbliższym czasie zostanie u- 

końozono budowa boiska reprezen­
tacyjnego Strzeleckiego Klubu Spor.
towego przy ul. Napiórkowskiego.

Dla szyb37tgo ukończenia prac o-
trzymał SKS 10900 zł subsydium. 

Ńa tle powytóżego przykro wyglą­
da sprawa oomocy dla RTS Wloto­
wa, w Odbudowaniu płotu, prze­
wróceń ogo przez huragan.

Ciężkie poloźanie klubu robotnicae- 
go nie przemawia do uczucia tych, 
którzy funduszami dysponują.

rzucenia wszystkich sił na upow­
szechnienie, umasowienie wszelkich 
gałęzi sportu.

Dajemy spnJeczeństwu wiele! 
Wychowujemy dziesiątki tysięcy

zdrowych łudzi, uczymy ich, jak 
żyć w gromadzie, wprowadzamy 
do społeczeństwa młodzież zahar- 
towaną w walkach sportowych nie 
tylko fizycznie, ale i silną, nie­
złomną duchowo.

sko miało charakter matowej inwazji 
dyletantów na warsztaty. Tego rodzaju 
wypadki budziły rozgorytaenia wśród 
pracowników. Tym większe, że ci kreo­
wani „fachowcy", obok próżności, de­
nerwowali twoim tupetem i arogancją. 
Wytwarzał ałę na warsztatach wrogi 
stosnnek do sportu. Zdarzały się wy­
padki czynnej reakcji pracowników m  
skutek narastającej świadomości, że 
klnb „fabryoany" nie został stworzony 
w tym eefo, aby podnieść tężyznę pra­
cowników na fabryce, — ale stał tię 
po prosto żłobem dla wydoskonalonych 
sportsmenów, stanowiących balast dla 
wytwórni.

A teraz droga strona m.-daln. W o 
świetleniu menerów klubów fabrycz­
nych, kiedy wskazywałam, że dział. 1- 
ność ich mija się a zadaniem klubo na 
fabryce stale powtarzał się ten sam „że­
lazny" argument. Mianowicie, ż" wy­
kwalifikowani sportowcy „budzą zain­
teresowanie aportem wśród robotni­
ków". Tylko, że do htego „zaintereso­
wanie" — a eo Innego znaczy czynne 
uprawianie. Niejednokrotnie obserwo­
wałem tych pracowników, kiedy „ich" 
klub walozyl. Odniosłem wrażenie, że 
raczej przyszli pod wpływem atmosfe­

Jeszcze jeden klub na W schodzie! 
R.K.S. TUR. Łomża

Rozprzestrzenienie aportu we wscho­
dniej części kraju jeit ałabe. Kluby 
tam romiaue aą wysepkami, reprezen­
tującymi aport robotniczy.

Silny klub znajduje aię w Brześsin. 
(Ruch mistrz Polesia w piłce nożnej), 
kolejarze w Łapach mają dobrą sek­
cję gier aportowych, drugi kłuli ko­
lejarski znajduje się w Siedlcach. 
RKS. Zorganizowali włókniarze W Bia 
łymstoku. Podana dziś korespondencja 
mówi o pfacy RKS, TUR. w Łomży. 

Minęła dwa lata, jak RKS. TUR. na 
nasaym terenie rozpoczął pracę sporto­
wą. Pomimo wielkich trudności z jaki­
mi ma;lano aię borykać niemal co­
dziennie, dziś już możemy tię poszczy­
cić dużym dorobkiem tak aportowym, 
jak i oświatowym. Pomyślnie rozwija­
ją aię dwie aekeje bokserska i piłkar­
ska, które mają aa tobą szereg sukce­
sów. W roku ubiegłym rozegraliśmy 
8-iem meczów piłkarskich, w tym dwa

Walne zgromadzenie 
L .2 .0 .P .  H.

W niedzielę, dnia 30.1 1938. Odbyło 
się dokończenie przerwanego Zgroma­
dzenia. W dwutygodniowej przerwie, w 
czasie którym odbyło aię szereg kon- 
wentykli, uzgodniono wreszcie listę 
kandydatów. Kluby Robotnicze utrzy­
mały swój stan posiadania. W miejsce 
tow. Herbsta waaedł tow. Cypler a Gra­
tk i. (Drukana).

NOWOROCZNE PLANY PIŁKA-1s ropr. Francji w LtttUch. W lipeu
! RZY BELGIJSKICH.

' Kalendarzyk imprez rob. piłkarzy 
bnlgijfkirh na rok 1938 guwiera oa- 

’ ly szereg ciekawych spotkań między, 
narodowych. I  tak  oto zamierzajij 
oni pod koniec lutego rozegrać mecz 

' w Londynie z Young Workers (Orka) 
i podczas Wielkiej Nocy 17 kwietnia

Konferencja robotnicza
w e Lw ow ie

W niedzielę, dnia 20 lutego b. t . od­
będzie zlę dorocana Konferencja, w 
gmachu ZZK. przy ul. Kętrzyńskiego 
54 — 6, o godz. 9-ej. W razie braku 
kompletu Konferencja odbędzie się o 
godz. 10 przy Jakiejkolwiek ilości de-

Porządek dzienny:
1) Zagajenie, wybór przewodniczące­

go dnia i sekretarza.
2) Wybór komisji mandatowej.
3) Odczytania protokołu « ostatniej 

konferencji.
4) Sprawozdanie Zarządu: a) sekre­

ry, psychozy ogólnej, presji moralnej. ! aarz Starzyński. „Pionenka" działał- 
Tak, jak do niedawna jeszcze, ttrzędni-’ ność Syreny była w uh. roku stałym ta­
cy chodzili n 
czystości.

„EMIGRACJA" DO C.O.P.-u.
Rok ubiegły wykazał, że przodowni­

ctwo klubów fabrycznych załamało się.
Nastąpiła „emigrt-ja" zawodników tych 
klubów. „Liznąwszy" nieco fachu — 
wielu wyjechało do C. 0 . P.-tt: do Rze­
szowa, do fabryki Cegielskiego, do Sta­
rachowic i Radomia. Należy więc li­
czyć w przyszłym sezonie na przesunię­
cie punktu ciężkości klnbów „fabrycz­
nych" ■ okolic Warszawy do „trójkąta
bezpieczeństwa". Najgroźniej zapowia- „z gębą na 
da się klub przy Zakł. Starachowickich, owoce pracy 
który już zagarnął piłkarzy Skody.

SPADKOBIERCY.
Lodzilibyśmy tlę, tądrąe, ża Jezteśmy

bliscy końca „kaperownictwa". Nic po­
dobnego. Obserwujemy wzrost w okrę­
gu łódzkim. W Warwa wie atwierdzamy 
tylko załamanie się tych metod na 
przykładzie klubów fabrycanyoh. Go­
dnymi spadkobiercami okaaały aię no- 
w-e(o) „twory" aportowe Landa, no i 
osławiona Syrena, która kleci korni-

PUiPF W D A Ł  OKÓLNIK nakazu- 
jący zkreilii wszystkie uchwały wpro- 

międzymlastowe. Sekcja bokserska, któ i wadzajiice „paragraf aryjski" pod groź- 
ra w przeciągu krótkiego ozaen zdołała ' bą odebrania związkom praw „Polskie
rozegrać trży mecze, siała się groźnym 
przeciwnikiem dla innych klnbów, je- 
dnoozelaie zdobyli sympatię robotni­
ków łomżyńskich.

Na terenie Łomży, do niedawna rat- 
niały dwa kluby mieszczańskie, które 
miały wspaniałe sale, radia, bogatych 
protektorów, obecnie jeden z nieb ŁKS 
— Legion zupełnie się zlikwidował, a 
oprócz tego ma podobno około 2000 ł1. 
długu. Drugi JWakabi" musiai się wy­
nosić a wspaniałych apartamentów i 
przenieść się na inną dzielnicę miasta 
i tam wiedzie żywot suchotniczy. Cho­
ciaż nie mamy subsydiów my sportow­
cy robotniczy, wiemy że przyszłość na­
leży do nas, że my jedynie możemy i 
musiray wychowywać młodzież zobot* 
iriozą na adrowych i świadomych oby-

Z w y c ię s tw o
„D ru k arza**

w  s ia tce
W  sali Centrum Wygzkolenla Sa 

nltarnego odbyło się spotkanie w 
siatkówce pomlędty R.K.S. „D ru ­
karz" — R.K.S. „Ursus". Spotka, 
nie w siatce wygrał „D rukarz" w 
stosunku 2:1 (15:5,8:15, 15:11).

podczas Ziel. Świąt rozegrają z repr. 
Szwajcarii mecz w Bril.

Godne w a g i  jest, że najwięk­
szym tyczeniem Jednak rob. pfłknrey 
lelgijekich jest rozegrać mecz z rob. 
reprezentacją Czechosłowacji (Afcus- 
Union) i  Polski.

Belgowie jako warunek stawiają 
jedynie okoliczności finansowe.

tarza, b) skarbnika, e) Komisji Rewi­
zyjnej.

5) Dyskusja nad sprawozdaniami i u- 
dzielenie absolutorium ustępującemu 
Zarządowi.

6) Wybór Kom. Matki.
7) Wybór nowego Zarządu.
8) Wnioski Zarządu i wolne wnios­

ki.
Udział w Konferencji mogą brać de­

legaci tylko tych klubów, które wy­
pełnią zobowiązania statutowe, zawarte 
w komunikacie RSKO. z dnia 21X38.

matem „wiadomości 
niaka. Rozbijacka robota Syreny po­
trwa jednak krótko. Bo jak zapewnił 
młn. Składkowaki — na jeaienf „wy­
kończy" ałę p. Starzyński. Zatem wi­
dzimy, te w święcie sportowym .nic 
nie ginie". Gdy jedni „nakaperują" się 
do syta, ajawlają się inni „spadkobier­
cy" tamtych metod, którzy niecierpli­
wie, odrazu chcleliby zbierać ianry i 
sławę. Może mają i rację. Po co tyle 
mozołów; ćwiczyć latami, wychowy­
wać własnych eawedmłków? Po eo? 
Kiedy ma się środki na to, aby odrazu 

sięgać po dojrzałe

WNIOSKI, WNIOSKI!
Naukę a sytuacji klubów fabryca- 

nyoh wyciągają Związki Zawodowe. 
Zw. Zaw. podejmują pracę nad wycho­
waniem fizycznym twoich członków. 
T. zw. R. K. S.-y przy Zw. Zaw. ubie­
gają drogę powstaniu patronackich klu­
bów fabryeaij-ch, które stają się „żło­
bem" dla „wykwalifikowanych" sporta- 
menów. I  wreszcie pracownicy na fa­
brykach przestaną płacić „frycowe" na 
rzecz klubów „dyrektorskich".

Stid i zowąd

Związku Państwowego".
Tu część ckólniAł fest mato sensacy j

ną, jest tylko przypomnieniem obowią 
sk6w statutowych związkńw zrzeszonych 
to Zw. Pol. Zw. Sport. Natomiast sasko 
czyta opinię druga OzęU, wprowadza 
jęca ,.numertw Cyaussus" na wszystkicb 
stopniach organizttcyfnych.

Gdyby brać to dosłownie, to przy 
zwykłych 10 osobowych zarządach, do 

państwowych i okręgowych 
wchodzić ... jedynie Żydzi, któ 

rych jest w Polsce ponad 10 prac. Inne 
mniejszości, których jest mniej niż po 
10 proc, nie mieliby prawa zitstadania
W zarządach.

aa
ZBLIŻA SIĘ MECZ BOKSERSKI 

Polska — Niemcy. Ze składem na ten 
mecz dzieją się dziwne rzeczy. Najroz­
sądniejszym byłoby wystawienie: w mu 
szej; Rotholca, w koguciej: Sobkowie- 
ka. Tymczasem PZB, mieści się w Pozt 
niu, a Rotholc jest zawodnikiem żydo-. 
skiego robotniczego klubu Gwiazda i to 
ma mu zamknąć dostęp
sklej.

Wobec wyraźnego 
PUFIP należałoby przemianować Pol­
ski Związek Bokserów na Poenań 
Związek Bokserski, ale wtedy ten 
tcy PZB. nie miałby prawa urządzać 
wodów międzynarodowych i  reprezen­
tować Polski.

PRACOWNICY 'P 2 L *  .ZBUNTO­

] ILUSTROWANA OLIMPIADA 1937
Celem upamiętnienia Olimpiady w 

Antwerpii ukaże się wkrótce album 
olimpijski, który zawiera praeszlo 
250 tsdjęć sportowych. Koszt albumu 
nie przekracza 7,5 fr. belg.

Zamówienia należy kierować do 
Z.R-S.S.-u.

30 LAT SPORTU ROB.
NA WĘGRZECH.

Rob. sportowcy Węgier obchodzą 
w b. r. 30-lacfe powatania własnej 
organizacji.

W związku z tym odbędzie się 7 i 8 
maja Święto Sportowa. Przewidziane 
są w programie zawody lekkoatle­
tyczne, dężkoatletyka, gdy aportowe 
i gimnastyka zespołowa.

Węgrzy gotują aię już obecnie na 
przyjęcie gości i spodziewają się sil­
nej konkurencji ae strony robotniczej 
Francji i Finlandii.

NORWEGOWIE WYCIĄGAJĄ 
RĘKĘ.

Przewodniczący norweskiego „Z" 
R. S. 8,-u“, A rthur Ruud. zamieścił 
w noworocznym numerze oficjalnego 
organu „Norek Idraett" artykuł, w 
którym wypowiada się za tym, że 
„Norwegia musi przystąpić do Mię­
dzynarodowej Org. Sportu Rob. i że 
to najlepiej odpowiada jej interesom 
i przyczyni gfę do wzmocnienia spor­
tu robotniczego w świede".

tą  zajmie aię na Jesieni 
AIF.

Rob. Zw. S. Sp. w Norwegii Mozy 
68,000 członków.

MIĘDZYNARODOWE ZAWODY 
BOKSERSKIE W OSLO.

Klub „Fagom 26*' w Oslo urządzfl 
trzydniowy turniej bokserski, w któ­
rym wzięło udział 88 zawodników. 
Między innymi 6 Finnów 1 2 D uń«y. 
ków.

Spotkanie Finów z Fagom ero za­
kończyło tlę zwycięstwem Finów 4:Ł 

Niespodzianką było również poko­
nanie Nosehkesa, mistrza olimpiady 
1937 w wadze lekkiej przez Norwega
Odd Sarhte.
SZWAJCARZY — NARÓD NAR- 

CIARZY.
Satus azwaj carski urządza 5 i  6 

lutego zawody narciarskie.
Są to pierwsze w b. r. zawody al­

pejskie. W programie mieści się Ha­
lom, długie i krótkie zjaizdy, oraz 
skoki.

Zgłoszenia licaie — rzecz jam a — 
skoro się zważy warunki żyda Szwaj 
cara. Spodziewana jest silna kOnku. 
reneja.
WYCHOWANIE FIZ. W BUDŻE. 

CIE CZECH08L0WACJI.
Ministerium Zdrowia rep. czeskiej 

przeinaczyło w b. r. na P. W. 1 W.F* 
sumę 2.434,000 kc.

Z tego przypada na P.W. 1,000,000 
reszta na W F.

WALI SIĘ" ,
płaceniu składek na klub fabryczny, a 
którego korzystały jedynie ^twiaady", 

ściągane zresztą z innych klw 
sto robotniczy d i). Lokal klts-

wynajęty I

zażądali p
dek (3000 zł. miesięcznie) na p

go — ale takiego, z 
staliby wszyscy pracownicy.

aa
NA ODPOWIEDZIALNOŚĆ JSPOR- 

TOWCA" podajemy, że roczny obrót 
kasowy innego klubu fabrycznego CWS 
wynosi około 250.000 zł. Miesięcznie o- 
koło 20.000. Aż nieprawdopodobne.

I  co z tego mają robotnicy płacący 
składki.

500 ZŁ. MIESIĘCZNIE oto suma jo- 
ką ma do dyspozycji, zerząd WRSKO 
na utrzymanie biura, korespondencji i 
pracę w 30 robotniczych klubach war­
szawskich.

aa
DO ZARZ4DU WOZKL wszedł przed 

stawiciel robotników tow. Paratnonow

PRZEWODNICZĄCYM KOMISJI RE 
WIZYJNEJ Podokręgu Radomskiego 
WOZPN został wybrany tow. Piotr Gór­
ski z RKS Naprzód.

KURS DLA KAPITANÓW i kiera- 
wników sekcji piłkarskich urządza 
RPA. WOZPN.

iedaktor odpowiedzialny: LUDWIK WINTtKOK. Odbito w daukarnJ Sp. Nakladowo Wydawniczej „Robotnik", W aruaw a, Warecka 7.


